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1 'e lto  katastrofa ko le jow a w e  Francji.
Nowy rząd przy pracy.

W A R S Z A W A , 17. i :  (A W ).  P o  dw u dn io ­
w ym  oklrdsie p rze jm ow an ia  urzędow ania 
p rzez now jjch  c z ło n k ów  gabinetu w  d'niu 
d zis ie jszym  iTozpoiczął się n orm a ln y  tok u? 
rzędow an ia  cz łon ków  gabinetu' dr. Św ita ł- 
skiego. W godzinach  ran nych  w szyscy m i­
n is trow ie  zn a jd ow a li się w  W a rszaw ie  i 
rozpoczę li u rzędow anie. O godz. 10-1 ej1 przy­
b y ł d!o gm achu P re zyd iu m  R ad3’ m inistrów, 
dfr. Świtałski. Pietrwszy zgłosił się ua au : 
A jenc ję  do  P rem je ra  prezes Banku Gosp. 
K ra j. geń. Górecki. Prem ier Sw ilalski, m ie­
szka jący  obecnie na Zaniku za jm ie  swe u- 
rzęd o w e  m ieszkan ie w  pałacu  R ady  M in i­

strów , po w yp row adzen iu  się zeń prof. B ar­
tla.

P. ŚW lTflLłśK l W  SEJMIE.

W A R SZA W A , 17. 4. (Tel. wł.). Dzisiaj w1 po­
łudnie p. Świtalski przybędzie do gmachu Sejmu 
i w  charakterze preimjela przedstawi się meflszaff- 
kowi Sejmu i Senatu

MIN. M ATUSZEW SKI

W A R SZA W A , 17. 4. (Tel

U DEVEY‘A.

wł.). Nowomiano-
wany kierownik min. sKarbe p„ Matuszewski złożył 
dzisiaj wizytę doradcy amerykańskiemu p Deveu
” v  -  - _ 0_  *

■w ___

Sejm polski zostanie rozwiązany przy najbl. sposobności.
Tak pisze jeden z dzienników niemieckich.

BERLIN, 17. kwietnia. (PAT,). Nacjonalistyczna 
„Kreuzzeitung" podaje depeszę swego korespon­
denta warszawskiego, która cha-akteryzuj? nowy 
yabinet polski jako bardziej jednulity w  swoim 
składzie i dość s>lny do narzucenia swej woli 
Sejmowi. Mniejszości narodowe nie mają jednak 
żadnego powodu do ubolewania nad ustąpieniem 
poprzedniego gabinetu, ponieważ „rząd Badla nie 
dotrzymał swych przyrzeczeń '1 co do traktowania 
mniejszości narodowych. Po powstań, nowego 
rządu istnieją również ńiewidkje widoki na 
uwzględnienie oostulatow mniejszości.

. . .  l

Korespondent przytacza jednait pogłossę, ja 
koby premjer Świtalski mia} zamiar ujednostajnić 
politykę mniejszościową i jakoby miał zamiar u- 
tworzyć przy prezydjum łady ministrów specjal­
ny urząd mniejszościowy Korespondent kończy 
swoją depeszę oświadczemiem, że mniejszości, tak 
samo jak opozycja lewicowa i prawicowa nie 
mają powodów do zaniechania walki przeciwko 
gwaiceniu prawa przez małą grupę przywódców 
politycznycli i zapowiada, że spodzjCwać się na­
leży wobec dalszego wzmocnienia opozycji roz­
wiązania S ijmu przy tajbliższe! okazji. ! ,

2.000 trotikistfiw w więzieniach sowieckich.
Odezwa o zbieranie składek na rzecz pomocy dla uwięziem. trockistów.

1 BERLIN. 17. Kwietnia. (Pat.) Organ niemieckich 
trockistów VoIkswil|e ogłasza dziś odezwę, wzywa­
jącą do zbierania składek na rzecz pomocy dla are­
sztowanych i uwięzionych w  Rosji trockistów. Odez­
wa stwierdza, ze w więzieniach sowjedkidh znajdu­
je się obecnie około 2.000 trockistów W niesłychanie 
ciężkich Warunkach. Cele pozbawione są światła, w il­
gotne, przepełnione do najwyższych granic a więźnio­
w ie  paktowani są niesłychanie brutahije Najtragi­
czniejszy ma być los uwięzionych w  katordze tobolskiej.

która ma znajdować: się w tych samych warunkach 
jak za czasów Dostojewskiego Odezwa stwierdza, że 
rząd sowiecki zmierza do całkowitego zniszczenia troc­
kistów. Pomiędzy zesłanymi i uwięzionymi mają sję 
znajdować bohaterowie rewolucji bolszewickiej i w oj­
ny domowej, odznaczeń' najwyższymi orderam' so­
wieckimi. W  katordze tobolskiej ma się znajdować 
jeden z pierwszych działaczy bolszewickich Mdicgni, 
b. przewodniczący sowietu gruzińskiego i b. przed­
stawiciel handlowy Sowjetów w  Paryżu.

Norwegia oomówlła Trockiemu 
przyjazdu.

BERLIN, 17. 4. (PAT). Donoszą z Oslo, iż 
rząd "orweski odrzucił prośbę wniesioną przez 
partię robotniczą oraz socjalistyczne związki za­
wodowe o zezwolenie na przyjazd Trockiego do 
Norwepji.

ZW YC IĘ STW O  WYBORCZE SOCJALISTÓW 
NIEMIECKICH.

BER lIN . 17. 4. (PAT). Jak aonosi „Yoss. 
Zeitung", wybory do Rad załogowych, odbywające 
się w  ostatnim czasie na większej części Kopalń 
Górnego Śląska niemieckiego przyniosły więk­
szość socjalistycznym związkom zawodowym.

—o—

P. Bartni o swych Dianach 
ua przyszłość.

W A R SZA W A , 17. 4. (Tel. wł.). B. premjer 
p, Bartel przed swym wyjazdem zagranicę udzie1- 
lił redaktorowi „Polskiej Ajencji Dziennika-skiej" 
wywiadu o swycn planach na przyszłość. Powiada 
on, że w  chwili obecnej zmiehja pole swej pracy : 
działalność publiczna ustąpi miejsca studjom nau­
kowym. Oderwany od zajęć na polu wiedzy wy 
padkami majowemi r. 1926 i powołany: do rządu 
marsz Piłsudskiego nie mógł kontynuować swojej 
pracy naukowej. Myśli o zakończeniu dzieła „O  
Perspektywie w  malarstwie". Donieważ jest zbyt 
związany z krajem nie obejmie żadnego propono­
wanego mu stanowiska zagranicą. W  życiu publicz 
nem będzie brał udział, piastując mandat poselski

REW IZYTA MARSZ. Dh SZY n SKIEGO-

W A R SZA W A  17. nwietnia. (Pat.) Dziś w  go ­

dzinach popołudniowych marszałek Sejmu Daszyński 

rew izytował b. prezesa Rady ministrów prof. Bartla

Nuzeum teatralne w Warszawie-
W A R SZAW A. 17. kwietnia. (A. W .) Z inicjatywy 

wiceprezydenta Borzęckiego, powstał projekt urządze­
nia Muzeum teatralnego dostęfwiego dla publicznoś­
ci. Teatry warszawskie posiadają dawną tradycję i 
W składach ekwizytorskich tych teamów są pamiąt­
ki po Wielkich mistrzach sceny polskiej. Kostjumy, 
peruki, korespondencja, afisze od pierwszego dnia o- 
twarcia sceny publicznej w  stolicy, rękopisy muzy- 
ftówl i t d.. Wszystko to będzie zebrane, skatalogowa­
ne i wystawione w  Muzeum. Muzeum udostęnnione bę­
dzie dla szerokich sfer na jesieni r. b.

Pr. 102/29.
Sąd okręgowy wydział karny we Lwowie postanowił 

ua pojedzeniu niejawnem po wysłuchaniu Prokuratora przy 
tymże Sądzie: a) zatwierdzić po myśli przepisu z Art. 76 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 
1927 poz: 398 Dzup. Nr. 46, dokonane dnia 11/IV 1929 
przea Starostwo Grodzkie we Lwowie zajęcie czxupisma 
pt. .Dziennik Ludowy'1 Nr. 83 z dnia 12 kwietnia 1929, 
z powodu, że zamieszczone wtem czasopiśmie artykuły pt.:
1) »Cięika krzywda* w całości. 2) .Dzienniki zagraniczne 
o artykule Marsz. Piłsudskiego od słów: .Zdumiewauo się 
do słów: za polskim narodem* zawierają w sobie znamio 
na występku z § 302 uk. b) wydać po myśli przepisu 
z zrt. 77 cytowanego rozporządzenia zakaz dałsz-go roz­
powszechniania tego pisma drukowanego, c) natomiast u- 
chylić zajęcie o ite ono dokonane zostało z powodu umie­
szczenia w tem czasopiśmie artykułu pt, >Echa artykułu 
Marszałka Piłsudskiego* od słów .Stado sanacyjnych* do 
słów .prawo i praworządności* jako niezawierającego w 
swej treści znamion jakiegokolwiek czynu karygodnego 
w szczególności występku z § 302 uk.

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu redaktorowi tego 
czssonisma nakaz, by orzeczenie niniejsze umieścł bez­
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwssej stronie 
pod rygorem następstw przewidzianych w art. 60 tego:’ 
rozporządzenia.

Lwów, dnia 16 kwietnia łS>29 Hawel.
—o —
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S o w ie c k i  p ro le b t  ro z b r iije n fa .
G E N EW A, 1/. 4. (P a t ) .  N a  dizlsiejszem 

posiedzeniu kom isji przy go to w a wcze.j kon- 
relrc.mji rozbrojen iow ej przedstawiciel So­
wietów, dowódca dyw iz ji Langow oj przód - 
stawił szczegółowo rosyjsk i projekt rozbro­
jenia. Projekt len proponuje zmniejszenie 
arm ji liczących 200.000 żołn ierzy o połowę, 
arm ji liczących od 100 do 2O0.000 o 1 3, 
wreszcie arm ji |iosiadających pom ej 40 
tys. o l/ l. Tonaż okrętów wojennych ma 
oyć  w myśl projektu sowieckiego ustalony 
najw yżej na 10.000 łon, ilość izaś i lonaż 
łodzi podwodnych ma być zm niejszony tak 
dalece, aby lodzie te m ogły służyć tylko 
czysto obronnym celom. Używanie sam olo­
tów siużący-cli do bombardowania ma oyć 
wykluczone, lotnictwo cyw ilne zaś ma być 
poddane pewnym ściśle określonym posta­
nowieniom W ojna chemiczna jest bezwzglę­
dnie zabroniona, przem ysł chemiczny winien 
j>od!eigać kontroli, o ile m ógłby być zastoso­
wany do cel ów  wojskowych

Kom isja przystąpiła do dyskusji nad 
propozycjam i rosyjskiemu Delegat japoński 
Sato f  franjenski Massigm odrzucił i zdecy­
dowanie AJ stawy wzm iankowanego p ro ­
jektu z lego względu, że matematyczne me­
tody ograniczenia zbrojeń  nie dadzą się w  
praktyce przeprowadzić, pozatem zaś pozo­
stają w sprzeczności z artykdleili 8. statutu

L ig i N a rod ów , k tóry  w yraźn ie  za leca  uw zglę 
dn ien ie geogra ficzn ego  położen ia oraz szcze­
gó ln ych  w aru nków , w  jakich  zna jdu ją  się 
państwa przy ustalaniu  ogran iczen ia  zbro- 
jdń

D elegat n iem ieck i lir. B ernsdorf dom a­
gał się natom iast dok ładn ego rozw ażen ia  
irop o zyc ji ro sy jsk ie j oraz w zięc ia  pod ’ rw a  

gę c y fro w e j m etody ustalenia w ysokości 
zbro jeń .

KONTROLA ARTYKU ŁÓ W  ŻYWNOŚCI.
W A R SZA W A , 17. 4. (AW ). Utworzona nie­

dawno Rada dozoru nad artykułami żywnośdo- 
wemi rozpoczęła już pracę w  sekciajch. W  ciągu 
ostatmen dni sekcja anykułow żywnościowych 
rozpatrywała p-ojekt rozporządzenia Min. Spr. 
Wewn. normującego przepisy sanita; ne dla miejsc 
wyrobu i sprzedaży mleka ■ i jego przetworów 
oraz projektu rozporządzenia o przepiasach dla 
wyrobu i sprzeaaźy, wwoziu i wywozu tłuszczów, 
olejów, oraz sera ma-garynowego.

N O W Y KONTRTORPEDOW1EC POLSKI.
CAEN, 17. 4. (PAT). W  stoczni w  Blainville 

opuszczono na wodę kontriorpedowiec „Burza" 
przeznaczony dla marynarki polskiej. „Burza" ma 
1540 ton pojemności, "07 metrów długości i 10 
do 14 metrów szerokości. Łączna siła moto-u wy 
nosi 34.000 koni mechanicznych.

iledzfwo w sprawie b. min. CzecUwiczi
W AR S ZAW A , 17. 4. (A W ). Sprawa b. 

ministra Skarbu p. Czechowicza jest w  sta- 
djum  śledztwa, które prowadzi sędzia Sądu 
Najwyższego p. Stanisław Zaleski. Oskarży­
ciele z ramienia Sejmu posłow ie Pieraeki, 
W yrzykow ski i Lieberman, złożyli juz od 
powiednii dokumenty. Po  ich zbatlajyu

przesłuchani będą świadkowie wskazani za­
rów no prze- oskarżycieli jak i obrońcę p 
Czechowicza adwokata Paschalskiego. — 
W  końcin przesłuchany ma być p. Czeoho- 
więz. R ozpraw } należy się spodziewać me 
wcześniej niż w maju y. b.

’— o—

Ulrauiaw b;**> lanreałeui nagro­
dy literaniiie! m. Warszawy.

W A R S ZA W A , 17. 4." (Pat.). W  didu 16- 
bra zebrało się ju ry  nagrody literackiej m. 
W arszawy pod1 przewodnictwem  W acław a 
Sieroszewskiego. N agrodę w  -wysokość5 15 
tysięcy zl. przyznano W acław ow i Relrón- 
Łowi. O fic ja lne ogłoszenie orzeczeniu jury 
z m otywam i nastąpi '3. maja.

Nagroda artysfyoz. m. Warszawy
W A R S ZA W A , 17. 4. (Pat.).'1 N a  posie­

dzeniu sadu konkursowego nagrodę arty­
styczną miasta Warszafljy- na r. 1929 w  w y ­
sokości 15.000 zł. przyzbano artyście rzeź­
b iarzow i P iotrow i Weiońskiemu, Lwóncy M ę­
ki Pańskiej ba Jasnej Córze w  Częstochowie 
i w ielu innyjch znakomitych prac.

Rozwń) oroduksjt (Hmowst 
w M im

W7A R SZA W A , 17.' 4.‘ (A W ). Biuro F il­
m owe MSWewn. podaje ciekawą statystykę 
ilustrującą systematyczny rozw ó j prodhkeji 
film ow ej w  Polsce, j tak w r. 1923 w ypro ­
dukowano w  Polsce 25 obrazów, w  roku 
następnym 79, w  r. 1925 — 74, w  r. 1926 
63, o metrażu 66.054, w p. 1927 cyfra ta 
podwoiła się, wyprodukowaliśm y 103 obra­
zy  o metrażu 54.055, w7 roku zaś ub. 201 
o metrażu 108.854. W zrosła także ilość ki­
nematografów'. W  r. 1927 było  ich na le­
cenie Polski 564, w roku ub. juz 631.

POCIĄG PA R YŻ— W A R S Z A W A — CHASBIN.

W A R SZA W A , 17. 4. (AW ). Prasa Dalekiego 
Wjschodu donosi, że dyrekcja kolei wscnodnio- 
chiruskiej w  Charbinje postanowiła w  najbliższym 
czasie uruchomić luksusowy pociąg dalekobieżny, 
który połączy Paryż z Cłia-binem przez Warsza­
wę i Moskwę .w

e

m c . , p a m o  1- s z y m  M -  j a
W ALERY SANCZOW. • b u l

Śmierć 
lUfery Anbrejewny.

Wiera Andrejewna, kończyła godziny p-zyjęć 
Od siedemdziesięciu chorych, przyjętych dziś —  
w chacie zaduch panował okropny, silniejszy od 
nocnego zapachu lekarstw, które przyniosła ze 
sobą.

Umęczenie, niczem ołów  napełniło całe jej je- 
s+estwo W  głowie miała zamęt, w skroniach —  
młoty. —  I fak codzień... Myśli reagowały jedy­
nie na to, co przyjmowało oko -—  i też były jakieś 
tępe, powolne. Kierowała swojemi myślami jak 
ciężk;<m5 kamieniami młyńskiemi leniwie i z wiel­
kim wysiłkiem.

Musiała przyjąć jeszcze kilku chorych Z tru­
dem otworzyła okno i fala świeżego powietrza, 
wpadła do chaty —  poruszyła kosmykiem w ło­
sów wyzierającym z pod białej chustki na głowie 
i mile pohchtała spocona od gorąca twarz młodej 
kobiety-felczerki.

Czystą watą, którą trzymała w -ęku wytarła 
pot kroplisty z czoła, umyia ręce — 1 i tak. nieco 
odświeżona, znów zabrała się do roboty. P~zyj- 
mowała ostatnich pacjentów.

Wprawnym ruchem palców otworzyła wrzód 
na szyi jakiegoś brodatego chłopa, wycisnęła zie­
loną materję i zaopatrzyła bandażami ranę. Skoń­
czywszy z chłopem zajrzała do ust chłopu łyże­
czką przycisnęła mu język i wata na pałecżce —  
gęsto wysmarowała jodyną krtań, będącą w  stanie 
zapalnym.

Następnie zwrócla się do trzech kobiet, któ-e 
cierpliwie oczekjwały swojej kolejki:

—  Teraz wami się zajmę, i ' t
Młoda, tęga, piersi as ta kaiełka (mieszkanka

Kareli,— gdzie rzecz się dzieje) doszła dó białego 
stołu, kalecząc język rosyjski, zaczęła objaśniać 
felczerce —  że na swem ciele zauważyła jakieś' 
pryszcze, powstałe _ prawdopodobnie od u'oku... 
Wiera Andrejewna nauczyła się już -ozumieć tę 
„rosyjską" wymowę mieszaninę słów rosyjskich, 
karelskićh i zwyczajnie zmyślonych

—  Proszę się rozebrać.
Karelka zdjęła jluzkę i opuściła z ramienia 

koszulę. Okrągłe, białe piersi -r- były okryte jakąś 
czdrwoną wysypką ’i miejscami widoczne były 
małe otwarte wrzodziki.

Felczcrka nagle oderwała swą rękę od pleców 
chorej. Wprawne oko doświadczonej medyczki, 
oarazu rozpoznano świeże w-zody syfilityczne.

—  Czy dawno już to macie? — zapytała.
Karelka zamyśliła się.
—  Pewnie już oo dwiuch miesięcy... — W  mie­

siąc po moim ślubie ukazały- się jakieś pryszcze. 
Przecież zamężna j es tern od trzech miesięcy...

Wiera Andrejewna, aby ostatecznie się prze­
konać w  prawdziwości swojej diagnozy, zbliżyła 
się do cnorej i przez lupę uważnie przyjrzała 
się zaatakowanym miejscom.

—  Macie syfilis! —  rzekła do chorej i głos 
jej drgnął.

—  Zawodowa obojętność — ty|m razem zawio­
dła. Osłabiona felczerka nie wytrzymała silnego 
przemęczenia...

—  O, Boże!... — krzyknęła Karelka, usły­
szawszy o swej „hańbiąpej chorobie" i rozoeczała 
się na cały głos. Dwie następne pacjentki, oczeku­
jące swojej kolejki —  spojrzały na siebie znacząco.

Wiera Andrejewna, znów zwróciła się do ka- 
relki. Głos jej zwykle zimny, brzmiał jakoś miękko, 
pełen serdecznego ciepła.

—  Przestańcie płakać! To — nie takie straszne1. 
Przyjedziecie z mężem do szpitala. Tam doktorzy 
będą was leczyć. Nie mogę wam w  tej chwili 
pomóc, bo nie mam tyjrih lekarstw.

•— O Boże, znów zawołała nieszczęśliwa 
chłopka i płacząc wypadła z phaty z bluzką roz* 
piętą i włosem rozwianym.

Ta chora kobieta zdenerw ow ała , Wierę An- 
drejewnę. Zawodowy spokój i obojętność jx>rzu- 
cifcj, ją  i zaczęła myśleć o syfilitycajce, o jej mężu, 
który bez wątpienia jest W inow ajcą choroby

Optatnim chorym, z których jedna skarżyła się 
na bóle 'żołądka, druga na bóle w pasie —  zapisała 
jakieś proszki i jęła szykować się do zamknięcia 
ambulatorjum Chciała czemprędzej wrócić do 
szpitala.

Gdy watę, bandaże lokowała do małej wa­
lizeczki —  myśl o chorej nie porzuciła jej ani na 
cłiwilę. Układała instrumenta mechanicznie —  i 
nie zauważyła nawet, że załatwione już przez 
nią chory jeszcze nie odeszły —  stoją w  kącie1 i 
coś do siebie szepczą. Wreszcie jedna kaszlnęła —  
i to obudziło felczerkę z zadumy.

—  Nie odeszłyście jeszcze? Czego chLeicie?
KoDiety zamieniły się sporżeniami i jedna z

nich, starsza i chuda o przystrzyżonych, siwyjch 
włosach —  wysunęła się naprzód i zapytała

—  Powiedz mi, siostro — czy to zaraźliwe?
—  Co? O czem mówicie?
—  O Warce — ndodej. Sama mówiłaś, że to 

syfilis i „njedobra Choroba". Co? A  więc pyta­
my —  Czy to — zaraźliwe, bo Warka jest naszą 
sąsiadką.

D ok . aast ).
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V'z:wst handlu św latowego-
Ameryka na pierwszem miejscu.

Wedle obliczeń Rady dla handlu światowego, 
przewyższała masa obrotu towa"ów w  handlu 
światowym w r. 1928 —  rok obrotów 1927 o 10 
proc Wartość jednak handlu światowego w r. 
1928 nie dosięgła zdaje się 10 proc., ponieważ 
niektóre ważne towary, odgrywające znaczną rolę 
w handlu światowym, jak guma, zboże, jedwab 
surowy, itd w tym roku były tańsze w cenie, 
aniżeli roku poprzedniego. Widoczne jest to ów- 
nież w  bilansach niektórych krajów -olniczych, 
których wywóz spadł co do wartości, y ó c z  Danji 
i Kanady. Kraje te dzięki zwiększonemu wywo­
zow i skutkiem doskonałych zbiorów wyrównały 
wartość ogólną tańszego towaru.

Najbardziej zwraca uwagę -ozwój handlu za­
granicznego Stanów Zjednoczonych. Tam wywóz 
Wzmógł się w przeciętnej w miesiącu 400,7 milj. 
doi. w r. 1926 i 405,5 w r. 1927, na 426,8 milj. 
dolarów w r. 1928. Nadwyżka wywozu wynosiła 
1031 milj. dolarów.

Głównie wzrost ten przypada na towa-y go­
towe, których Wywóz wzrósł w  ost. -oku o 13 
proc., podczas gdy znacznie spadła ilość wywozu 
środKÓw spożywczych skutioem spadku eksportu 
zboża.
" Przy tern wywóz w ramach ogólnej produk­

cji w  St. Zjedn. odgrywa coraz większą redę, 
tak, że przemysł amerykański staje się coraz nie­
bezpieczniejszym konkurentem na rynku świato­
wym.

Szczególnie Ameryka południowa i Daleki 
Wsdiod są temi terytorjami, z któ-ych St. Zjed­
noczone wypierają np. Anglję. Stany Zjednoczone 
tworzą liczne kartele ekspo-towe, których celem 
jest zaopatrywanie w  towary, k-ajów zaopatry­
wanych do tej pory w  surowce p-zez przemysł 
europejski. Natomiast u siebie St. Zjednoczone 
Ameryki północnej polityką wysokich ceł usiłują 
uniemożliwić przywóz z Europy.

Co się tyczy handlu światowego krajów euro­
pejskich, to wzrósł on wszędzie prócz Anglji i 

Francji1 .
W yw óz i przywóz wzrósł w Beigji, Holanaji, 

Norwegj., Danji, Szwajcarii, Czechosłowacji, Au- 
strji, Węgizećh, Rosji, Jugosławji, prztjczem wy­
wóz wzrósł bardziej, niżeli przywóz. Sam przywóz 
wzrósł we Francji, Finlandji, Włoszech, Polsce, 
Szwecji, sam wywóz tylko w Niemczech i w 
Anglji

W e Francji r. 1928 wykazał wyższy przy­
wóz w wysokości 2,1 miLjarda franków. Było 
to następstwem korzystnej konjunktury. Bierność 
bilansu handlowego, wzrosła we Włoszech i Pol­
sce, handel zaś wywozowy wzmógł się w  małych 
krą ach :ak Beigji, Szwajcarji, Czechosłowacji i 
Holandji.

Pod tym tytułem wyszła nakładem Powszech 
nej wystawy kraj w  Poznaniu pożyteczna książ­
ka, tak dla tych, co Wystawę zechjcą zwiedzić, | 
jak i dla tych co nie pojadą, ale wystawą intere­
sują się jako wielką demonstracją dorobku gospo­
darczego kulturalnego i oświatowego Poiski za 
lat dziesięć.

Zawiera ona w swej trosci: 1) Genezę, cele i 
organizację wystawy. 2) Wystawę rządu. Każde 
ministerstwo reprezentowane będzie w  osobnym 
pawilonie; 3) Rolnictwo; 4 ) Wychowanie fizy­
czne, a więc: zloty, zawody i pokazy spodowe;
5) Komunikacja: a ) kolejowa, b) w miastach i na 
terenach.

Z  książki tej dowie się też czytelnik, jak zor­
ganizowane będą rozrywki, kwaterunek, wycieczki 
dowie się też o zgłoszonych w Poznaniu w czasie 
wystaw i zjazdach itd.

Komitet organizacyjny postarał się o dogodne 
i stosunkowo niedrogie pomieszczenie tak dla po­

dia Europy w r. 1928 nie jest jeszcze gwa-ancją 
dalszego jego rozwoju. Decydującym bowiem czyn­
nikiem w  rozwoju handlu światowego będzie sjła 
nabywcza mas.

Gdy ludność rosyjska, chińska, hinduska, bę­
dzie miała dość środków na nabywanie europej- 
skicn towarów, to kraje europejskie będą mogły 
dzięki wzmożonej produkcji nabywać surowiec i 
coraz bardziej rozwijać przemysł. Od tego rozwoju 
zależnego od postanowień politycznych i gospo- 
darczo-oolitycznych zawisł przyszły los świato­
wego handlu zagranicznego.

W  .Robotniku Polsk im 11 (Detroit, Siany 
Z j Ol n orz one) czy ta m y :

„Seiizucję wywołał w  kolach waszyng­
tońskich sen. rTye z Pól. Dakoty, który 
w  arlykule zatytu łow anym : .D okąd  zm ie­
rzam y ?” zaprzecza całej stugębnej bladze o 
„ićrze powszechnego dobrobytu” , jakim  rze­
komo są uszczęśliwieni obecnie „wszyiscy' 
mieszkańcy Sianów Zjednoczonych.

Posłuchajm y co m ów i o lym okrzycza­
nym .dobrobycie” ' sen. N ye : Gl proc. ro­
botników zatrudnionych w  "kopalniach i Fa­
brykach zarabia mniej niż 750 doi. rocznie, 
a praw ie jed'na Irzeicia zarabia uawel mniej 
niż 500 doi. na r o k ! 30 proc. rod/.in io - 
bolniezyich musi utrzymyAvać sublokatorów 
i stołowników, a w  jednym  z w ielkich 
miast amerykańskich jeden na każdych 12

W walce z ustow yroh ibicy jną.
N O W Y JORK. Pisma amerykańskie donoszą: 

Członek kongresu waszyngtońskiego Emanuel Cel- 
ier. demokrata z New Yorku, oświadczył poważnie, 
że jeżeli Izba reprezentantów uchwali bil Jonesa 
(przewidujący kary do 5 lat więzienia i 10.000 
doi. grzywny za złamanie prohibicji), to on wniesie 
projekt orawa, które będzie przewidywało jaknaj- 
oKrutniejsze kajanie p-zeciwnjków prohiD ieji.

„Aby zadowolić fanatyczne okrucieństwo za­
wodowych prohibicjonistów, którzy widocznie upo­
ili gię swą władzą, „Celler" w swym projekcie 
zażąda, aby przestępców prohibicji „wieszano", 
jeszcze żywych zdejmowano, wydzierano im wnę­
trzności odcinano głowę i ciało ćwiartowano 
- Ma to oczywiście na c-lu ośmieszenia drakoń­
skiej rstawy przeciw sprzedaży i używaniu alko­
holu.

szczeyóluych osób i rodzin, jak i dla liczniejszych 
wycieczek.

Czy „liczn ie jsze" w ycieczki urzędników , i funk­
cjonariuszy państw., nauczycielstwa, mniej zam oż­
nych uczn iów  i robotn ików , będą w  stanie nawet 
przy tych „dogodnościach " Drzybyć na w ystaw ę, 
to kwestja w ielka. P o  ciężkiej zjm ie a przy dzisie j­
szych g łodow ych  płacath i zarobkajch, liczne rzesze 
nie będą chyba m iały ani środków  ani ochoty og lą ­
dać „ ro zw o ju "  przemysłu, dokonanego kosztem 
ich głodu , lub gra fikonów , przedstaw iających „nad- 
wyżł 1 skaroow e, poczynione pozbaw ian iem  ich 
najelementarniejszych potrzeb.

REKONWALESCENCJA HINDENBURGA.

BERLIN, 17. 4. (AW ). W  stanie zdrowia pre­
zydenta Rzeszy marszałka Hindenburga nastąpiła 
już zupełna poprawa. Hindenburg p~zyjmuje co­
dziennie referaty i bje ze udział w normalnych 
czynnośnach reprezentacyjnych.

Śp. Artur Gruszecki.M. . „ .

W  W&iszawie ^uiarł w 77 roku życia Arhu 
Gruszecki, jeden z najpopularniejszych powieścią 
pisarzy przeszłego pokolenia. *

Z pod pióra jego wyszło kilkadziesiąt powie­
ści, które cieszyły się, wjelką poezyłnośjcią wśród 
mniej wybrednych sfer publiczności. Cechowała 
je płynność narrato-ska i interesująca fabuła., brak 
im atoli szerszego horyzontu, i pogłębienia psy­
chologicznego.

W  ostatnich kilkunastu latach śp. Gruszecki, 
którego działalność literacka, dla współczesności 
stała się przebrzmiała, usunął się w  zacisze żyda 
domowego. Nie produkował już nic, może wyczer­
pany wiekiem, a może rozumiejąc, że dla czasów 
nowycn nie ma nic do powiedzenia.

mieszkańców chowany jest na cmentarzu 
nędzarzy na koszt miasta, lub też zw łok i 
są oddawane do klinik m edjTznych dla ro ­
bienia 'doświadczeń naukowych. Przeszło GO 
proqe.nl robotników nie posiada własnych 
domów, lecz m ieszka „na rencie” ; 75 proc. 
dbm ów mieszkalnych w  Stanach Z jedno­
czonych jest obdliiżonych hipotekami, a na 
120,000.000 mieszk. zaledłwie 4 000.000 po­
siada (i omy, iwolno od długo aa-

Powodem  lego wzrostu ogólnej nędzy 
jest, widdle sen. Nye, nadawanie uprzyw i­
lejow anej garstce bogaczy, praw a swobodne­
go eksploatowania dóbr naturalnych, które 
powinny stanowić własność całego narodń 
i ca ły  naród poAYinien z mcii ciągnąć ko- 
rzyści1-1.

Na marginesie.
Co to będzie?

„SŁO W O  WILEŃSKIE1' jest monarchistyczne. 
A redaktor jego p. Markiewicz tak oto powitał 
premiera Switalsluego i kięrownjka min. skarbu 
pułk. Matuszewskiego:

Pan Switalski przychodzi jako człowiek, który 
wie, co ma robić. Z  jego przyjściem gabinet calu 
otrzymuje zdecydowany charakter. Najciekawszą 
osobistością w nowym gabinecie będzie niewąt­
pliwie pułk. Ignacy Matuszewski, szef służby wy­
wiadowczej, potem dyrektor depa-tamentu w  Min. 
Spr. Zagr., dyplomata, poseł w  Budapeszcie. YV 
r. 1926 ogłosił szereg u-ty!kułów w  „Głosie Praw 
dif\ artykuły te były świetne, byyła w  nich cała 
psychologja „przewai tościowania wartości", która 
powinna w  naszem społeczeństwie nastąpić, sko­
ro wyszło z niewoli, a otrzymało własne i duże 
.państwo. Nie taimy, że te artykuły nie odhisgały 
zbyt daleko od metoay myślenia, którą uprawiamy 
na łamach naszegc pisma".

Czy pułk. Matuszewski zmienił od tego czasu 
metody swego myślenia? Któż to zdoła zgłębić?

W  każdym razie „Słowo wileńskie" marzy 
sobie, że do realizae' monarchjzmu w Polsce nie 
jest znowu tak bardzo daleko.

Sprawy teatralne.
Na kom isji teatralnej uchwalono po 

dłuższej dyskusji udzielić Toaat. „Prośw iU i” 
sali teatralnej na pem nek ku czci Szew­
czenki ma dzień 21. bm. pod warunkiem, 
że senator Haluszczyński, który, ma przema- 
Aviać na lym  poranki nie1 poruszy spraw 
politycznych.

Na kom isji budżetowo-fimmsowej u- 
chwalono i  myśl ineferalu r. Kupezyńśkiego 
skreślić z 'długu dzierżawców  teatrÓAY w o­
bec gm iny 13.500 zł. z pow odu tego, że 
dzierżawcy w późniejszym  lerm inie otrzy­
mali salę teatru małego.

Z kolej i w  m yśl referalu t. Hófliugera 
ucliAYalono utrzymać nada l 10 przedszkoli 
a jnadlo utworzyć jedenaste w  czwartym  
bloku dom ów miejskich przy ul Stryjskiej

Ale ten korzystny obraz handlu światowego

Dlaczego i jah należy zwiedzić Powsz. Wystawa Krajową
w Poznaniu.

Jeszcze o .dobrobycie w  St. Zjednoczonych.

—o—
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Obłudny
p. Jędrzej

świętoszek
Moraczewski.

Bawię zdała od -W arszawy przy m ojej 
ciężko chorej córce, dość późno w ięc o- 
trzym ałem  wiadomość o paszkwilu p. Mo- 
raiczcwskiego przeciw  m ojej osobie.

Przyznaje, że z p. \i Oraczewskim jest 
bardzo trudno podejm ować jakąkolwiek 
dyskusję P. Moraczewski nigdy się nit o d ­
znaczał prawdomównością, o ezom dosko­
nale W iedzjei. oi, oo ou lal bljżej mu: (się 
p rzyp a tryw a li: nadto lęeichuje go niemal
chorobliwa manja szkalowania. P ióro, któ- 
rem  wypisuye przeciw różnym osobom swo­
je  paszkwile, umaczane jest najczęściiej w 
biocie. — Przypom nieć muszę pewien, nader 
charakterystyczny dlań epizod z ,ezasówr 
w o jn y światowej. Było Lo wr. 1915 na ze­
braniu skonfederowanyoh stronnictw niepod- 
ległośriowjyieh w Krakowie. Rozważano naj­
bliższe taktyczne posunięcia. M iędzy innymi 
zabrał, glos p. Moraczewski i oświadczył, 
że‘ jego zdanimn „uobrą politykę robi się 
tylko oszustwem", że w ięc lej zasady stron­
nictwa njdpodtegtośriowe me powinny w 
sw ojej działalności spuszczać z oka. Odpo­
wiedzią byty protesty i śmiejch obecnych. 
Jeden z pom iędzy nich zapytał: „Obywa- 
lelu, a co będzie, jak znajdą się sprytniejsi 
,od nas partnerzy i nas oszukają, co wte­
dy f ‘ Z dużą pewnością siebie i pobłażli- 
w yin  uśmiechem p. MOraczewski odparł: 
„1 o n iem ożliw i .' Moja w  tem głowa, abym 
ja  wszyslkich oszukał !“ Czy można z czło­
wiekiem który podobne „zasady" głosi i 
w yznaje  dyskutować wr imię prawdy, zasad 
m oralnych i przyzwoitości "?

P. Al O ra c z e w s k i przedstawił obraz, adwo 
kaluiry w Polsce, dopraw iły potworny. — 
W ybhni adwokaci obozo ,tsanaqyjn.te!go“ . do 
którego p Moraczewski należy; z pewni ością 
by go przekonali, że się niepotrzebnie kom­
prom itu je rzucaniem kalumuji na stan ad­
wokacki w  Polj&oe, który z pewnością pod 
względom  moralnym i intelektualnym nie 
ustępuje inżynierom w ■•odzaju j>. Jędrzeja 
M o r acz e ws kiego.

Tw ierdzi on, że „L ieberm an, jako o- 
brońca karny, zawsze ( ! )  donywal szpady 
w  obronie koniokradów, handlarzy żywym  
towarem, złodziei kieszonkowych i szpie­
gów", wykradających plany". Otóż, pom ija­
jąc. klainslwui w tyoh słowach Zawarte, p rzy­
pominam (sobie jeden z epizodówr m ojego ży­
cia, w' którym  występowałem, jako obrońca 
— p. Jędrzeja M.-ur ac z e ws.k i ego, Na wiosnę 
r. 1917 był on w  W arszawie z rozkazu nie­
m ieckich władz okupacyjnych aresztowany, 
jako oficer tegjonowy z powodu niepoko­
jów, wywołanych odjrhawą przysięgi przez 
legjonislów'. Sam tiętłac podówczas o fice­
rem, nalychmiasl zgłosiłem  się, jako obroń­
ca MOraczewskiego. i dzięki temu Mora- 
oźewski został już po trzech dniach wypusz­
czony.

P. Aloracz.cwski przyznaje m i łaskawie, 
że broniłem  legjonislów  w Rlarniaros-Szigel. 
Prócz nich jednak broniłem  wielu, wdelu 
innych legjon islów : o ficerów  i żołnierzy w 
różnych procesach N ic ly lko  w  państwach 
zaborczych, także w  Polsce. 1 lo niektórych 
bardzo miłych sercu p. Jędrzeja MOraczew­
skiego, odgrywających Wybiiną ro lę  w sfe­
rach rządzących dzisiaj, tak nieżyczliwie dla 
mnie 'usposobionych. Przez dwa miesiące 
broniłem  [robotników krakowskich w słyn­
nym procesie o  zajścia listopadowe, w któ­
rym  Usiłowano perfidnie wciągnąć w  g-ę 
nazwisko marszałka Piłsudskiego, jąko 
współw innego — wraz ze Slrzel/Ctami — tych 
zajść. Bardzo ostro i skutecznie przeć i w- 
sl a wiałem się lej próbie, zar fcoi przez prasę 
prawicowTą tygodniam i i miesiącami obsy­
pywany tiyląm gra dem obelg i oszczerstw, 
jo la  w  jotę podobninieńkich do tych nie­
godziw ych  kalumuji, którym i Pan Mora- 
tw w sk i mnie dzisiaj d a rzy ! A  ponieważ 
Pan m nie oskarżasz o to, że jako obrońca

ponieiram ou kujenlów pieniądze, przeto do­
dać muszę, iż we wszystkich tyjefti prooctsach 
od nikogo żadnego wy nagród/.en i a nie żąda­
łem i też nie otrzymałem.

A lefraz kwestja przekonań. P. Alora- 
czewski twierdzi o mnie, że uje mam „ani 
społecznych, ani politycznych pczlekonań", 
W  ;r. 1889, a w ię »  aku7ralnle 10 lat leniu, 
jako członek tej samej PPS, do której jesz­
cze dziś nnlcżę.jdoslaiem  się za m oją dzia­
łalność socjalistyczną do  więzienia. W  rok 
później znów nmie wtrącono za lo samo 
dó więzienia, gdzie przesiedziałem dość dłu­
go. W  lym samym czasie p. Moraczewski, 
jako jeden z przywódców ’ endeckiej mło 
dzieży, awanturował się ze swoim i kom pa­
nami przeciw  socjalistom Kiedy później zo- 
slalem aplikantem adwokackim, władze au- 
slrjackie ustawicznie mnie nękały proiue- 
:,ami |iol ityczncmi. Polem  przeżyłem  walkę 
z auslrjąckim nil itaryzlnem. /nów się do­
stałem do więzienia, m oja rodzina głodo­
wała, z nakazu c, k. władz! austrjackich ; 
Ryłem jeszcze przedlem  wszędzie hajkolo- 
wany i po całym kraju lulałem się za pra­
cą. W  owym  to czasie p. Moraczewski był 
c l  k. urzędnikiem austrjackim : został już 
wprawdzie Socjalistą, ale umiał to jakbś 
pogodzić z o swoją karierą urzędniczą, gdyż, 
będąc socjalislą, awansował... awansował i 
w" imłodyra slosnnkowo wieku dosłuży! się 
„złotego kołnierza"

W  parkimenkjie austrjackim już w r. 
1907 zraziłem sobie wielu nawet socjalistów 
przez to, że w  debacie nad ..ugodą" austro- 
wągioeską zaakcentowałem silnie interesy 
gospodarcze Alałopolski, wyzyskiwanej na 
rijoe^' interesów .pgólnoaustrjackieh. N ara­
żałem się dozo rządow i austriackiemu, kie­
dy W znanej podówczas m ow ie jeszcze przed 
wo.pią, wysunąłem hasło niepodległości P o l­
ski; w  r. 1917 zdemaskowałem i napiętno­
wałem w  innej m owie Naczelną Komendę 
Austriacką i generałów auslrjackich za krzy 
waty, W yrządzone Polsce, legjonom  i ludno­
ści krajów’ okupowanych Przez cały len 
czas p. Jędrzej -zachowywał się skromnie, 
ostrożnie, iiijkomu się me narażał, z nikim 
nie zadzierał T y lk o  na posiedzeniach Kola 
Polskiego, pokorna wszy się z narodową de­
mokracją, oslro wojował. Endecy wówczas 
byli w nim lak rozm iłowani, że wciąż forso­
wali jego kandydaturę na Prezesa.Koła P o l­
skiego/ Postulały jego wówczas byty słusz­
ne, ale jakże to wytłumaczyć, że go lak go ­
rąco pop ierali m uodowi demokraci z ś. p. 
Skarbkiem na c ze le1?

Tale było  w AtisLrji. Karjera p. Jędrzeja 
MOraczewskiego w7 Polsce jest oardziei zna­
na. W skrzeszana Rzeczpospolita oełrazu go 
ujrzała prem jeran. Potem był wicemarszał- 
kiem Sejmu, później znowu ministrem. — 
Przyszedł przewrót maj.oiwyi. . M oraczewski 
znów zapragnął być ministrem. K ilka  razy 
o to ih.gabywał władze naczelne PPS, aż 
wreszcie joisnął Partję i przekonania i zo ­
stał znów7 ininjslrem. Odtąd dyszy zJemstą 
przeciw  lym wszystkon •socjalistom, k tórzy 
ani rusz nie umieli się zdobyć na zachwyt 
dla jegicPJambicji ministerialnej. Swoje pa­
szkwile. podpisuje jako , ln ż jn ie r “ . — A le 
wskrzeszona Polska jego pracy inżynierskiej1 
ni© widziała. W  r. 1907. jesacize pofrzuiclł 
swój 'zawód* i jeśli "się nie m ylę, poszedł na 
cmeryluręr Ryl „m łodym " eesarsko-królew- 
skim emerytem. Praw dziw ie na barkach  
ldasy roootjiiazei, bez ryzyka piął się w  
górę coraz wyżej, aż wreszcie się nasycił i 
należy do tych, c:o m ają w7ladzę i wszela­
kiego rodzaju  potęgę materjalną w  swoim 
ręku. Teraz błotem bryzga dookoła przeciw  
dawnym  towarzyszom broni, co  w  męce, 
niedoli i ciężkich zmaganiach żyr nowych 
w alczyli i dotąd walczą o zwycięstwo dla 
ideałów swoj-ej młodości, a zarazem  o byt 
codzienny swój i swoich rodzin.

Czy mam jciszcze wspom nieć o tern, jak 
p. M oraczewski^ usiłuje splugawić m oją 
•służbę w7 Legjonaich Polskich ? P. Gehdrał 
Sosnkowski nadał mi krzyż waleczności, 
Naczelna Kom ehda Austrjacka w7 r. 1917 
wykluczyła mnie z LegjonóW  za działalność 
w toga. państwom [centralnym ; p Naczeln ik 
Państwa, jako Woclz Naczelny p rzyw rócił 
m i w” r. 1919 szarżę z aw ansem bez jak iego­
kolw iek starania z mej strony Wystarczy, 
ab}7 stwierdzić, ż-e uczciwie i z honorem  
s!użyłem Polsce, jako lcgjonisla.

Z p. Moraczewrskim polem izować tru­
dno T o  leż iiie m yślę woale w  dalsze dysku­
sje z nim się wdawać. Pragnąłem  tyłka 
przy pomocy kilku Faktów ukazać p raw dzi­
we ob,liczie człowieka, który, przybrawszy 
minę poczciwca, dzięki swojej obłudzie1 i 
sprytowi, potrafił wcale ładną karjerę osią­
gnąć i opjnję publi/iną wT bbuł w prow a­
dzić. Herman Lieberman

Młodzi z wy rod malcy.
T A R N O P O L . Post. P. P. w Probużnej, 

pow. Kopyczyńcę, odstaw7il diiia 5. kwietnia 
b. r. do Sądu grodzkiego w Husiatynie, Mo- 
hylowskiego Anlom ego, licz. lat 18, oraz 
'Morawiuka Józefa Ucz. lal 19, obaj zam. 
w7 Tluslcńkiem, pow. Kopyjcizyńlce, za zgw ał­
cenie Homełuk Tekli, licz. lal 11, oraz K a­
tarzyny M ob }iow 7skiej, licz. la l 11, obie z 
T łu  sień kiego.

Nowy napal bandycki Bebesowców.
W A R S ZA W A , 17. 4. (Teł. wł.). PM arze  z 

BBS dokonali w ubiegłą niedzylę nowego ban­
dyckiego napadu. Tow. Stanisław Arlitewirz, wra- 
cając z uroczystości odsłonięcia pomnika na gro­
bie tow. Feliksa Perlą, wstąpił do restau-acji przy 
ul. Wolskiej i Młynarskiej w Warszawie. Za tow. 
ArliteWiczem weszło do restauracji z 10 pija­
nych Dalkarzy- bebesowych, którzy z Jędrzejetn
Kowalskim na czele, rzucili się na naszego towa­
rzysza. Ten, broniąc się, wypadł na ulicę i w s k o -
czył do tramwaju Nr 16, ale „bohaterzy11 bebe- 
sowi, z rewolwerami w rękach, zatrzymali tramwaj 
i teroryzuiac publiczność —  rzucili się ponowmie

na tow, Arlitewicza.
Zdecydowana jego postawa i oburzenie zgro- 

madzonego na ulicy tłumu doprowadziło uo wyco­
fania się tych 10 „bohaterów11.

Zarówno tow1. Arlitewicz, jak i tow. Szymań­
ski, który stanął w obronie napadniętego, od­
nieśli szereg obrażeń.

Warto jeszcze nadmienić, iż posterunek po­
licji na ro,gu Młynarskiej i Wolskiej był „wyjąt­
kowo11 —  „nieobecny" i nie interwenjował prze­
ciwko bandytom, któizy w biały dzień dokonali 
napadu. '

—o—

Wielka katastrofa kole.towa we Francji.
8 zabitych, 21 rannych.

B R U K SE LA , 17. 4. (Pat.). Po,d.ąg po­
spieszny, idąięjy: z Paryża zderzył się o gódz. 
0..‘50 'w jroblizu Hal z (pociągjeąn towarowym . 
W  katastrofie lej zabitych zostało 8 o sól), 
zaś 21 odniosło iciężkie obrażenia. Jak przy­

puszczają, maszynista nie zauważył sygna­
łu wzywającego go do za trzym an ia  podągu. 
Ministej- komunikacji udał się na m iejsce 
katastrofy.
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Co pisze
„GŁOS PRAW  D Y “  napisał , jC z a rn o s k r z v  

W -  a r t y k u ł  o marsz. Daszyńskim. Cliuli- 
ganerja sanacyjna za sy ic za la  z gniewte z po- 
wcklu jfigo listu otwartego do prof. Bartla.

„Trzeba, gdy się jest woazem wielkiego 
stronnictwa, umieć przeciwstawiać sję temu 
stronnictwu, a nie dogadzać jego słabość' w  
chwilach bardzo odpowiedzialnych".

„A  kiedy się jest marszałkiem sejmu, na­
leży przed skokiem w  niepewną wodę hamyślec 
się ze sto razy. Bo można być starym parla­
mentarzystą, starym wodzem partji robotniczej 
i postąpić w  charakterze marszałka sejmu w  
ten sposób, że grzeczny angielski parlamen­
tarzysta nowie: „Gentleman Daszyński, jako 
marszałek sejmu nie postąpił discreet". Listem 
swym p. Daszyński zdecydowanie wstąpił na 
flrogę trąmpczyńjady".

Jósl to , dobra mina do kiepskiej gry". 
Sanacja dostała po palcach i próbuje się 
■odgryzać, ale nie bardzo je j się to udaje

.G A Z E T A  WrA R S Z .“ zwraca uwagę ua 
nieścisłe in form acje PAT-icznej o p. Matu­
szewskim.

„Oto, okazuje się, że wbrew informacji 
PAT-icznej p. ■ Matuszewski w  armji rosyjskiej 
aosiuzył się stopnia nodkaipłtana, a nie kapi­
tana. W  teym korpusie wsćhodmm p. podka- 
pitan Matuszewski, wbrew informacjom
'PAT-icznej, był nic szefem sztabu, ale kie­
rownikiem oddziału wywiadowczego.

Jak funkcjonował na tern stanowisku, oce­
nia jego dawny szef, gen. Dowbór-Muśnicki.
W  „Placówce" (z dn. 11. marca 1927 r.j. znaj­
duje się taki ustęp pióra gen. MusniCKiego;

„Najgorzej funkcjonował oddział wywia­
dowczy, na czele którego stał podkapitan 
Matuszewski. Mimo znacznycn środków-,
które oddział ten pochłaniał, nie wiedzie­
liśmy nawet w przybliżeniu, co się działo 
u bolszewików, czy u Niemców. Jak się 
potem okazało podkapitan Matuszewski pia- 
cował, ale nie na korzyść Korpusu, lecz 
dla partyj politycznych... Podkapitan Matu­
szewski dawał sztabowi o wrogach tyiko 
t. zw. „ogólne wiadomości"; które musia­
łem uzupełniać ze źródeł prywatnych, na 
których nie zawsze mogłem się .oprzeć, tak, 
że przy ustalaniu zamierzeń, kierować się 
trzeba było w znacznej mierze intuicją, a nie 
rezultatem pracy oddziału wywiadowczego".

(J p. łgn. Ualiiłszdwskim pisze też „N A ­
P R Z Ó D " w  korespondencji z W arszaw y:

„O  p. Matuszewskim krążą w  świecie 
dziennikarskim legendy, mające swój początek 
w jeao działalności jeszcze za czasów istnienia 
korpusu Dowbór-Muśnićk.ego. Nie sięgając tak 
daleko wstecz, można i z ostatnich czasów o 
p. Matuszewskim jako polityku wyrobić so­
bie zdanie, eżeli się zważy, że on jest współ-

prasa ?
autorem, a nawet inspiratorem znanegc pro­
jektu zmiany konstytucji, że on specjalnie przy­
jechał z Budapesztu dla ostatecznego zreda­
gowania i —  co było rzeczą trudniejszą —  
przeforsowania przyjęcia tego projektu przez 
oporną część BB.“ .

„P. Matuszewski z urzędu ma się zająć 
tyiko finansami, ale ogólne jest mniemanie, że 
ten urząd to tylko pozór że ma on zupełnie 
inną misję i to szybko do wykonania. —  
Jako uzasadnienie tego twierdzenia naprowa­
dzają, że p. Matuszewski nie otrzymuje na-

— Stanisławów na 19 kim. znaleziono zwłoki ire- 
znanego osobnika, który został przejechany przez po­
ciąg pospieszny Nr. 301, odchodzący ze Lwowa o 
yodz. 19.25. ,

W  toku dochodzeń stwierdzono, że denat nazy­
wał się Stępek Rudolf (Bilohorska 12), lat 21, z 
zawodu był pomocnikiem kelnerskim, zatrudnionym po­
przednio w1 bufecie III. klasy na dworcu kolejowym we 
Lwowie, ostatnio bez zajęcia. Następnie ustalono, żfe 
to dniu 15. b. m. Stępek wyszedł z domu swego

W ydział śledczy PP. zlikwidował w  ostatnich 
dniach szajkę niebezpiecznych włamywaczy, mieszka 
niowych i sklepowych, którzy od kilku miesięcy gra­
sowali na terenie Lwowa dokonu,ąc nawet w  biały 
dzień śmiałych kradzieży. W  skład szajki wchodzili 
Józkiewicz Mieczysław, Kowalski Antoni, bracia Gu­
staw i W ładysław Szyndralewiczowie, Domaradzki A- 
dam, oraz znani paserzy Daniel Rubież i Sommer Jo­
achim. W ielce uczynną w występach „zacnej" kom- 
panji była Reichman Rozalja która podając się za po- 
Bługaczkę względnie służącą informowała wyżej w y­
mienionych o rozkładzie mieszkania i sposobie ży­
cia mieszkańców, u których miano dokonać kradzie­
ży. Policja po żmudnych dochodzeniach, udowodniła 
wspomnianej szajce udział: w  kradzieży na szkodę 
Karacha Józefa (Kościuszki 18), właman;e do sklepu 
skór Schleifera Józefa (Sobieskiego 12), gdzie spra­
wcy skradli rozmaite skóry, ogólnej wartości 30 ty­
sięcy zł., usilowane włamania do mieszkania Por- 
desa Józefa (Pappaporta 7), gdzie sprawcy już spako- 
toali do worków biżuterię i garderobę ogólnpj warto­
ści 20.000 zł. w. czasie której zostali spłoszeni, wła­
manie do mieszkania Fritza Czesława (Grotgera 1), 
Ponadto udowodniono Reichmanowńje, że w  czasie 
swej służby okradła następujących pracodawców: Hen­
ryka Miilstocka (Rappaporta 17,), Fancię Pole (Ga­
zowa 8);, Liebeirmar Bertę (Kleparowska 8), Siiner- 
berg Laurę (Rappaporta 18), oraz cały szereg innych 
pirącotiawców, wyrządzając im szkodę na ogólną sumę

. stępcy w Budapeszcie, funkcje jógo będzie tum 
sprawował tymczasem jeden z członków po 

. selstwa, zaś p Matuszewski po załatwieniu 
swej misj. w Warszawie wróci, skąd przybył

- 'jŁ
Moc,ny oolychczas w  swej opozycyjno- 

śici k lerykainy „GŁOS N A R O D U " zaczyna 
zmieniać front, o ozem świadczą jego  arty­
ku ły pisane w  Dardzo m inorowym  łonie. 
„C Z A S " pisze, o tej zm ianie-

„Głos Narodu", który stale —  wb-ew linji 
politycznej: swej grupy parlamentarnej —  zwal­
czał w zwykły sobie obelżywy i złośliwy 
Sposób rząd przeszły, obecnie oŁzymał wi­
docznie polecenie1, aby uderzył w strunę pojed- 

f nawcza".

odchodzącym do Stanisławowe c godz. 18, ze swym 
Kolegą Adolfem N. Stępek to towarzystwie kolegi 
udał się do narzeczonej, zamieszkałej w  Starem Sio­
le. Nie -zastawszy jej w domu, wracał torem kole 
jowym wspólnie z kolegą i na widok nadjeżdża­
jącego poc. pospiesznego ze Lwowa do Stanisławo­
wa, przeszedł na drugą stronę i momentalnie rzucił 
się pod pociąg, ponosząc śmierć na miejscu

kdku tysięcy złotych. W  czasie rewizji, w  mieszka­
niach wyżej wymienionych opryszków znaleziono w ię­
kszą dość bielizny damskiej, poszwy na koldły, po- 
ouszki i sweater -pochodzące prawdopodobnie z kra­
dzieży, dokonanej jeszcze w  ub. roku, kilka ubrań 
smokingowych, płaszcz selskinowy, torebkę srebrną, 
złoty damski zegarek i srebro stołowe z .mon ogra mer, 
Z. P„ H. M. i

-Przedmioty wyżej wymienione oglądać można w 
W ydz. śledczym.

Z sali koncertowej. ^
Zespół kwartetowy Rosś.

Grane na ostatnim wieczorze Kwąnety Mo­
zarta ‘d-moll, Beethovena Es-dur i Scnube ta 
d-moll, słyszy się u nas dość często, zwłaszcza 
Schuberta w  ostatnim sezonie aż trzy -azy. Przy­
znajemy, że Schubert jeist prześliczny, zwłaszcza 
w  tak wzorowem wykonaniu. Rle wobec tak 
rzadkich we Lwowie wieczorów kwartetowych na­
leżałoby uwzględnić czasem i Brahmsa a zwłraz- 
cza ostatnie kwartety- Beeihovenowskie, w  któ­
rych interpretacji ten właśnie zespół wiedeński 
jest wprost wzorowy.

Grany ostatnio Beethovenowski kwartet t. zw. 
„arfowy", mimo, iż nosi numer wyższy od t. zw. 
RozumowskiCh kwartetów, jest niejako przejściem 
z sześciu początkowych kwartetów do utworów 
drugiego okresu, rozpoczynającego się właśnie 
dziełem op. 59 t. zw. rosyjskich kwartetów. Tra­
dycyjny kwartet oparty jeszcze na Haydnie i 'M o ­
zarcie tuta] staje się już przedmiotem swobodnego 
natchnienia i wzbogaceniem duchowego życia; 
taki kwartet to nicako nowa część świata. Cha­
rakter utworów jest nawskróś poważny a zwłasz­
cza adagio i scherzo bogactwem inwencji i po­
wagą stylu wielce się różnią od poprzednich kwar­
tetów.

Wiedeński ten kwartet opanowuje kdżdy styi 
z równem mistrzowstwem. Mozarta grają z lek­
kością, Beethovena lub Schuberta z patoseim a 
wszystko razem z należnym pietyzmem. Najmniej­
szy szczegół wychodzi z nich ptestyjcznie i sumien­
nie a słuchacz uważnie śledzi .>ch wielką muzy­
kalność, opanowanie stylu a nadewszystko oowagę 
i wierność traaycji przy wykonaniu utworów kla­
sycznych.

Taki .eden wieczór prawdziwej muzyki star­
czy za cały szereg koncertów różnego rodzaju 
(solistów i gwiazd operowych. Grd.

— o—

7 sali sądowe].

Proces tarnopolskich komunistów.
31 oskarżonych przed sądem przysięgłych.

Dziś dalszy ciąg procesu, fetory prawdopodobnie 
potrwa kilka tygodni.

Rozprawę prowadzi uadr. Angielski. Oskarża pro­
kurator W róbel z Tarnopola. Bronią adwokaci: Ho- 
nigtoił z Warszawy, dr Landau z Przemyśla, oraz 
lwowscy dr Dawydlak, dr. Einaugler, dr. PrzystupskI, 
i dr. Wołoszyn. '

Odroczona w dniu 18. lutego b. r. z powodu 
niejawienia się wśkutek wstrzymana ruchu kolejo­
w ego — szeregu oskarżonych, rozpoczęła się wczo­
raj rano przed tutejszym sądem przysięgłych rozpra­
wa przeciw 31 komunistom z woj. tarnopolskiego.

Pierwszy dzień rozprawy p.zetnegł na odczytaniu 
aktu oskarżenia.

Adwokat aferzysta.
Sprawa dr. Grzeszczyńskiego przed sądem.

były dyrektor Bannu Zbożowego, którego zeznania 
świadczą o (przychylnym nastroju względem Grzesz- 
czynskiego. Zresztą jest to św.adek osaarżonego.

Dalszy ciąg rozprawy odroczono do dzisiejszego
dnia.

Wczoraj przesłuchano, jako dalszy oiąg świad­
ków, poszkodowanego W ierzbickiego ze Skmiowa. 
Świadek dzięki pośrednictwu oskarżonego w  spra­
w ie  sprzedaży gruntu 6 p. lotniczemu, całkowicie zu­
bożał. Drugim z koleji świadkiem jest dr. Gross,

Śmierć pod kotami pociągu
czyli samobójstwo młodego kelnera.

Dnia 15. b. m. wieczorem, na przestrzeni Lw ów  { o godz 8-mej rano. Przed wieczorem widziano go
w  bufecie na dworcu, w  towarzystwie kilku oso­
bników, pijącego piwo, poczem w  pociągu zwykłym

Szajka groźnych włamywaczy pod kluczem.
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DODATEK SPORTOWY „DZIENNIKA LUDOWEGO
0 pntouB  tworzeniu sekcji dziecięcych przy R. K. S.

Nudny sezon ziraowy ma się ku końcowi. Jeste­
śmy w przededniu Wskrzeszenia nomalnego życia 
sportowego. Wraz z owym normalnym sezonem 
sportowym wyrastają -ównież, potrzeby, niedo­
magania, bolączki, które rzecz prosta dziś zainte­
resuje bardziej .ogół sportowy, aniżeli w pełni 
sezonu, kiedy uwaga skupia się na tętnąeydi ży­
ciem boiskach. ' ”  * ,

Chcę właśnie ten unjuumt oczekivzama, chwii 
lowej inercji przedsezonowej wykorzystać, abyi 
wskazać na jedną z najbardziej zasadniczych kwe- 
siji a może nawet bolączek obchodzących nie- 
tąlko poszczególne kluby, ale ogół robotniczy.

Doniosłość znaczenia tego rodzam sekcji do­
tychczas niewiele klubów uświadomiło sobie. —  
A  przecież celem sportu nie jest to, by ktoś „sier­
powym" czy z lewej, czy z prawej przyprawił 
przeciwnika o mdłości, lub wyprowadził go w  stan 
zachwytu, albo też ^szczurem" zdobył zwycięską 
bramkę; ale celem sportu są momenty wycnowaw- 
cze, na które przedewszystkiem należy z ło c ić  
uwagę. [ ' I ! ] L i  !.■ I

A  praca wychowawcza da najlepsze rezultaty 
wówczas, gdy oęazie prowadzona od podstaw 

Podstawami tani są sekcje dziocęce, lub mło­
dzieży, drużyniu przyszłości. Kluby- winnyy wycho­
wywać sobie reprezentantów od lat możliwie naj­
młodszych i zaprawiać ich w pracy rozwoju fi­
zycznego.

Ale pomijając fakt powyższy ściśle egoistyczny, 
bo rozpatrywany pod kątem widzenia korzyści klu­
bów należy podnieść jeszcze momenty następujące 

Chodzi przedewszystkiem o wyrwanie tych 
dusz młodzieńczych z objęć ulicy, gdzie przeważna 
część dzieci proletarjatu zwykła spędzać czas wol­
ny od zdjęć.

Komunikat Sekretariatu jjener. 
Z. R. S. S.

Sekzelarjat Generalny ZRSS mieści się obecnie
w e -własnym lokalu w Warszawie, u!. Fiory I. m. 13, 
Telefon 334—95. „

ADRESY POSZCZEGÓLNYCH RSKO.:

RSKO. w  Warszawie — ul. Flory I. m 18.
RSKO. w  Lodzi — auiresować cło to w. Stanisła­

wa Loby w  Lodzi, ul. Piotrkowska 117.
RSKO. we Lwowje, adresować do dr. Seidla

Wacława, we Lwow ie, ul. Kochanowskiego 8, do­
my P. K. O.

RSKO. w  Cieszynie, adresować do tow. W ebe­
ra Edwarda w  Cieszynie, Pow. Kasa Chorych.

RSKO. w  Krakowie adres, do tow. Stattera Ma-
ksymiljana, w  Krakowie ul. Batoregc 3, Kasa Cho­
ry di.

PSKC. Zagłębie Dąbrowskie, adr. do tow. Z. 
Rembowskiego, w  Sosnowcu, Magistrat

RSKO. Górny Slaśk, adr. do tow. Józefa Janty, 
w  Katowicach, ul. Wojciechowskiego 44.

Podokręg Częstochowa, adr. do tow. posła Kaź- 
irUeirczaljta, Piotrowska 3[b .

KOMUNIKAT SEKCJI L tK K O - A 1LL  1’YCZNwJ 
Z. R. S. S. '■'Udt \

(Jkręgi winne nadesiać do dnia 15. maja b. r. 
swe najlepsze wyniki lekko-atletyczna Mistrzostwa 
Polski odbędą się w  din. 31. sierpnia — 1. wrze­
śnia 1929 r. w Krakowie, Mistrzostwa okręgowe mu­
szą odbyt się db dnia 30. czerwicą 1929 (po ukoń­
czeniu należy niezwłoczn e nadesłać do Sdkretarjatu 
Gen. wyniki).

KOMUNIKAT SEKCJI KOLARSKIEJ ZRSS.

Mistrzostwa ZhSS torowe odbędą się W W ar­
szawie dnia 25. sierpnia 1929. Mistrzostwa ZRSS. 
szosowe na przestrzeni 100 kim. odbędą się w  Lo ­
dzi dnia 1. Września 1929 r.

Wycieczka kolarsaa do Paryża, odbędzie się wi 
terminie od' dhja 29. czerwicą do dnia 31. lipca b. r. 
Koszta 300 zł. od osoby. Zgłoszenia nadsyłać do 15. 
maja b. r.

Wśród różnorodnego otoczenia ulicy, dusze 
dziecięce bowum bardzrg wrażliwe i mniej od­
porne deprawują się.

Otóż głównym celem sekcji dziecięcych jest 
wyeliminowanie tego czynn;ka ujemnego w  w y­
chowaniu, jakim jest zgubny wipływ unciy. To 
jest cel pierwszorzędny, z którego wyłania się 
szereg pomniejszych. Organizacje sportowe robotn. 
grupując w swych szeregach dziatwę proletariacką,

Pitka nożna-
POGOŃ —  lEGJA 0:2.

Pierwszy w tym sezonie mecz Pogoni spra­
wił widzom którzy wybrali się za -ogatkę, przy 
krą niespodziankę. Przedewszystkiem Pogoń za­
wiodła jako całość, raził brak zgrania graczy, 
o technice indywidualnej doprawdy 1 piej nie pi­
sać, wprawdzie na usprawiedliwienie dodać t-zeba 
że Pogoń wystąpiła bez dr. Garbienia i Bacza.

blado również wyglądała Legja, a świeżo na­
byty Steuerman raczej przeszkadzał niż pomagał.

W  pierwszej połowie wojskowi pokazali grę 
oslrą uzyskując też dwie pierwsze bramki przez 
Wypyewskiego.

W  drugiej porowie Pogoń dąży za wszelką 
cenę do wyrównania, atak często gości pod bram­
ką Legji, lecz zdobyciu bramki przeszkadza impo­
tencja strzałowa całego ataku Pogoni, zaś Legja 
zaczyna grać na czas, a Martyna i Ziemian prze­
ścigają się w  wykopach na aut.

Do całości te] nieciekawej gry dodać nakży, 
że Pogoń w  pierwszej połowie nie wykorzystała 
rzutu karnego.

Sędziował p. Arczyński słano.

BIEG KOLARSKI ROBOTNICZEGO KLUBU 
SPORTOWEGO „LEGJA".

Tradycyjnie już otworzyła sezon szosowy w 
Krakowie sekcja kolarska Robotniczego Klubu 
Sportowego uLegja“ w Krakowie, do~ocznym bie­
giem na przełaj. Piękna, wiosenna pogoda zgro­
madziła w dniu 15. kwiemia na starcie 12 zawott 
ników „Legji" i „Garbarni". Zawodnicy innych 
klubów z powodu braku odpowiedniego treninyu 
nie startowali. Trasa u/y nosiła około 20 km. i 
prowadziła okrężnie z boiska „Legji" przez Bło­
nia szkarpami, fosami dó lasku bielańskiego, skąd 
pc ciężkiej błotnistej drodze dó mety na boisku 
„Legji". Liczne punkty kontrolne oraz wzo-owa 
organizacja na boisku Legji przynosi robotniczym 
organizatorom zaszczyt.

Pierwszy na taśmę woadł Duda z Ga-ba-ni 
w czacie 51*41, za nim o 2 sek. Żak (Legji),

mają możność ątałej kontroli nad metodami wy­
chowawczemu, skierowują rozwój cielesny i inte­
lektualny młoazieży na tory właściwe.

Jednocześnie przy wiązu,ą młodzież dó klubi, 
dają jej miłą rozrywkę oraz gwarancję jej roz­
woju fizycznego'.

Jako ostateczną konsekwencję tego rodzaju 
postępowania będzie wychowanie świadomego 
swych zadań i celów robotnika socjalisty.

Ambicją każdego robotniczego klubu winno 
więc być jaknajrychlej;sze stworzenie seksji dzie- 
c.ęcyieh. K.

'któremu widocznie łnak jeszcze treningu, trzeć. 
Kaller 52*52, czwarty senio* sekcji niezmordowa­
ny Kołek, dalej Grzesik, Ww*sdh, Zawadzki, —- 
wszyscy z Legji.

W IOSENNY BIEG N APk ZELAJ LECHJI.

Rozegrany w dniu 15. kwietnia drużynowy 
bieg naprzełaj o puhar wędrowny, ufundowany 
przez IKS. Lechja, zgromadził na stańcie 85 za­
wodników. Trasa biegu z powodu rozmokłego 
terenu oraz kilku podbieyów ba-dzo ciężka obej • 
mowała około 5 km. Bieg ukończyło 81 zawodłii-k 
ków. Drużynowo zwyciężyła Ipo raz d-ugi dru­
żyna LKS. Pogoń, która w  chwili obecnej dyspo 
nu,e bezwzględnie najlepszymi we Lwowie dłu­
godystansowcami, Wyniki ^achniczne przedstawia­
ją się następująco: W  konkurencji ogólnej: 1) 
Sawaryn (Pogoń) 19:34*2; 2 ) Jaworek (19 ppł 
20:46*2; 3) Chudzicki (Sokół-Jarosiaw) 20:48*2; 
4) Dobosz (Pogoń); 5) Jankowski (RKS(.

Komunikaty.
Posiedzenie Zarządu R S. K. O. O będzie się 

w sobotę 20. kwietnia w lokalu ul. Dwernickiego 5 
o godz. 19-tej.

Posiedzenie Zarządu sekcji lekkoatletyczne) 
oobędzie się w piątek 19. bm. w  lokalu Rynek 8 
o godz. 19*30.

Aiagenheim, przew. Duoan, sekr.

Sekcja kolarska R. K. S. urządza w dniu 
1. maja br. o godz 3 popoł. na szosie Stryjskiej 
otwarcie sezonu 3-ma biegami kolarskimi a tc 
30 km. i 10 km. wewnętrzne sekcyjne natomiast 
5 km. dla wszystkich nowicjuszy i riiestówarzy- 
szonyćh.

Zgłoszenia na bieg 5 kim przyjmuje się na star 
cie. Siodełkowe w  kwocie 1 zł. W  każdern biegu 
3 nagrody w  żetonach.

Ciężkoatłetyczna re ­

prezentacja robotni­

cza m. st. W arsza ­
wy w  swym ostate­

cznym składzie.

Różne wiadomości sportowe.



,.D ! E N N I K L U D O W Y "

Łańcuch prasowy 1
Z  oktf l j l  10-clo lecUi.

Wezwany składui.. 6 zł. na fundusz prasowy 
„.Dziennika Ludowego" i wzywam tow. pracujących 
na Sanie RUppenthala i tow. PupczyriSkiego z Kra­
kowskiego i Dulla Stefana z restauracji Musiałowi- 
eza, 3-go Maja, do złożenia odpowiednich kwot.

Szczucki.

Wezwany składam na fundusz .prasowy ,,Dzien. 
Ludowego" zł. 6.— i wzywam swoich współpraco­
wników i tow. Mauera z Zakopane i Mullera P io­
tra od Naftuły, oraz tow. kuchmistrzów Piaseckiego, 
Kuropatwę i StodKiego, do złożenia odpowiednich 
kwot. Koch.

"  -r. • . i ’

Na wezwanie tow. J. Czernidkjugo, składam na 
fundusz prasowy 5 zł., zarazem wzywam do zło­
żenia odpowiedniej kwoty J. Turusa, majstra sto­
larskiego, ul. Sykstuska, Roberta Ziemborowskiego ma­
gazyniera PK P ,, oraz Bronisława Harasyme, majstra 
ślusarskiego, ul. Głęboka. JnjŁsz B iew i.z ,

t a r a c h  u  Sztandar Młodzieży.
Na wezwanie tow. J. Czernickiego składam na 

sztandar Młodz. TUR. 5 zl i wzywam do złożenia 
odpowiednich kwot J. Turusa, majstra stolarskie- 
go, ul. Sykstuska, Roberta Ziemborowskiego, ma­
gazyniera PKP., oraz Bronisława Harasyma, majstra j 
ślusarskiego ul. Głęboka. Juijnsz Bi ew i;z.

W ezwany składam na sztandar C r j. Mi. TUR. 
zł. ,10.— . D?. Land.au IT.

Z  okazji zaślubin córki tow. Konarskiego i ślu­
bu kolegi dir. Nadia, składani na TUR. zl. 5.— za­
miast życzeń. Dr- Lannau H.

Z życia robotniczego na prowincji.

Sprawy partyjne.
POSIEDZENIE OKR. PPS. odbędzie się w piątek 

19, b. m. o godz. 6.30 w lokalu, ul. Sykstuska 21. 
II. ip. Na porządku dziennym sprawy b. ważne. U- 
pirasza się członków o niezawodne przybycie

DO W SZYSTKICH ORGANIZACJI P. P. S 
W E WSCHODNIEJ MHŁOPOl SCE. W zyw a się 
wszystkie organizacje do starannego przygotowa­
nia obchodu 1-go Maja. Zapotrzebowania afiszów 
i referentów należy zgłaszać bezzwłocznie w se- 
kretarjacie obwod.: Lwów, Sykstuska 21, II. p.

Sekretarjat.

POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICOWEGO P. 
P. S. Łyczaków — Zielona, odbędzie się dnia 19. b. 
m. w  piątek o godz. 6.30 wiecz. przy ul. Zielonej 7. 
W zyw a się towarzyszy dra Elstera, Mafka, Panka, 
Andreaszkową, Gutterwilla do punktualnego zjawie­
nia się. Sprawa 1. Maja.
Moskaluk, sekr Mydłowicz, przew.

POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET P. P.
S. odbędzie się dnja 18. b. m. o godz. 7-mej wiecz. 
w  lokalu przy ul. Sykstuskiej 21. Na oorządku 
dziennym sprawa konferencji i dnia kobiet.

Muszka Drobulowa, prze w.

Komunikaty.
POLSK. TO W . FILOLOGICZNE (Kolo lwowskie), 

posiedzenie naukowe odbędzie się w  sobotę dnia 20. 
kwietnia b. ir. o godzinie 18-tej w  sali IV na I. 
p. w  Uniwersytecie przy ul. Marszałkowskiej 1. 1. 
Odczyt Wylgłosi 1. dr. Stanisław Pilch „Nowsze 
próby wyjaśnienia ody Horacego I. 14 (O navis, re- 
lerąpt), 2. dr Luawik Hauskneclit „J. Jiithner, Heile- 
nen und Bairbaren".

LW O W SKIE  TO W . LEKARSKIE. Posiedzenie na­
ukowe odbędzie się anja 19. kwietn,a b. r- o godz.
6. wieczorem w  sali Polikliniki, ul. Lindego 5., - z 
następującym porządkiem dziennym: 1) Dr. K. Szu­
mowski: Przypadek twardzieli (leczony diatliermią i 
promieniami Roentgena (pokaz); 2) Dr. W . Elmer i 
M. Scheps Przypadek cukrzycy kiłowej (pokaz); 3) 
Pirof. J. Lenartowicz: Z badań nad kiłą doświadczal­
ną (wykład).

Po razrucaach w  Delatynie.

Dzienniki don;osfy, że w Delatynie (mylnie 
podano powiat Dolina) w powiecie Nadwórniań- 
SJum wybLĆhły rozruchy antyżydowskie w sobotę 
tinia 6 kwietnia. Właściwie usiłowano tylko ro­
bić rozruchy.

Przed kilku miesiącami Rada gminna w  Delaty­
nie. uchwaliła darować parcelę gminną na budowę 
ochronki: później tę samą parcelę uchwaliła Rad!a 
darować na inny czl gminie izraelićkjej. Na tern to 
tle aferzyści chrześcijańsfcy z i żydowscy usiłowali 
doprowadzić do zaburzeń

Na wieść o usiłowaniu wywołania rozruchów 
wyjechali do De'atyna Starosta z Nadwornej i Ko­
mendant Powiatowej Policji Państwowej, gdzie za­
stali już skuteczną interwencję tamtejszego poste­
runku policyjnego.

Rozruchy te byłyby oardzo na iręlłię tutejszym 
wyzyskiwaczom, ludność bowiem miasteczek, tak 
chrześcijańska jak i żydowska >ogrąźona w nie­
dostatku, wie o tem doskonale, że powodem nę­
dzy w  calem powiacie są nisk,e nadzwyczaj płalce, 
zwłaszcza w przemyśle drzewnym i stąd powsze­
chne zubożenie. *■) ’

Tej prawdy nie zdoła zresztą nikt wyrwać 
z umysłów ludzkich nawet przez sianie nienawi­
ści pomiędzy ubogą ludnością chrześcijańską i 
żydowską.

Wybory z gnipy ubezpieczonych w  Nadwói - 
niańskiej Kasie cnaryich n'e odst ędą się.

Kasa chorych dla powiatów nadwórn.ańskiego i 
Doliorodczańskiego, jak w.adomo z ogłoszeń, roz­
pisała wybory do Rady Kasy. Ponieważ pozostała 
tylko jedna ważna lista r z pośród zgłoszonych, 
wybory do Rady Kasy z grona ubezpieczonych 
nie odbędą się. W  Radzie Kasy Większość dele-

z dnia.

gatuw stanowią tak jak poprzednio członkowie 
Związków zawodowych.

W  grupie pracodawców odbędą się wybory, 
ponieważ zgłoszono dwie listy, jedną z wielkiego 
przemysłu; druga pod nazwą „demokratyczna" wy 
szła z pośród ukraińskich, polskich i żydowskicn 
pracodawców, przeważnie z  drobnego przemysłu 
i handlu.

Ze Związków zawodowych w Nadwornej.

Tutejsi robotnicy przem. budowlanego wzno­
wili działalność oddziału Związku. Również zorga­
nizowali się nomocnicy fryzjerscy i za-az uzyskali 
unormowanie stosunków płacy. Robotnicy krawiec­
cy doczekali się nareszcie uznania przez swoijch 
piacodawców ustawy obowiązującej w Rzączypo- 
politej o czasie pracy ! Niestety o to, by majster 
kowie uszanowali tę ustawę, musieli stoczyć wal­
kę przy pomocy strejku, a w  dodatku pięciu robot­
ników tutejsze W ładze aresztowały! i jeden z nich 
tow. Zauderer do dziś dnia jeszcze (15. 4) znajdbje 
się w więzieniu śledCzem, bo jeszcze tu i ówdzie 
pokutuje myśl, że każdy domagający się polep­
szenia bytu —  to buntownik, którego należy w ię­
zić i tym sposobem odstraszyć ludzi, by nie doma­
gali się nawet swych praw.

Walka jednak o polepszenie bytu klasy pra­
cującej będzie się toczyła w  ramaph dozwolonych 
ustawami bez względu na to, czy się to małomia­
steczkowym Kacykom podoba, czy nie.

Sztandar Związków zawodowych w  Nadwornej.

Tutejsi robotnicy ufundowali sztandar Związ­
ków zawodowych- który w  dniu 1 maja zostanie 
uroczyście odsłonięty. Nie ulega wątpliwości, że 
przy sztandarze tym. skupiać się będą coraz licz­
niejsze rzesze robotników, bez wzglądu na na­
rodowość i (wyznanie, by walczyć o lepsze jutro.

T  W;r
Lwów, dnia 18 tawiefruia iy*29 r-

ś lU B  p .  Karola Dziubku, współpracownika 
redakcji „Wieku Nowego" z p. Hanką Pobóg- 
Radomską odbył się w  ostatnich dniach w kościele 
0 0 . Dominikanów

TO W . DZIECI IW  WIEŚ komunikuje Ko­
misja sprawdzająca stan akcji sprzedaży cegie­
łek po 10 i 20 gr, na wzmożenie dożywiania 
młodzieży na koionjaeh wakacyjnych stwierdziła, 
że ub. sezonu sprzedano za 2477 zł. 45 gr. cegie­
łek, u dłużników ma Tow. 178 zł. pozostałe do 
rozsprzedaży cegiełek' za 5.356 zł. 60 g-

TEMPERATURA, Stacja Meteorologiczna przy Ob­
serwatorium na Lwowskiej Politechnice informuje, że 
W dniu 17-go b. m. noiowano o godz. 7-mej — 3.4, o 
Icjodz 15-tej plus 1.4. W iatr północno- Wschodhi. 
Ciśnienie wzrasta.

CHOROBY ZAKAŹNE W  POBLISKICH U «U - 
NACIT. Starostwa sąsiednie, stwierdziły płonicę (sta­
rostwo Lw ów ) w Winniitaeh, Weyibcrgeii, (starostwo 
Rudki) w Podhajczykach, (starostwo Lw ów ) w  Po­
lance, Zniesieniu, Borkach Dominikańskich, (starostwo 
Gródek Jagieil.) w Bratkowicach. Tyfus br-mszny (sta­
rostwo Lw ów ) w Kulparkowie Tyfus plamisty: (Sta­
rostwo Lw ów ) w  Serdyoy, (starostwo Gródek Jagieł.) 
w  Lubieniu W  Odrę: (starostwo Lw ów ) w  Sołon- 
pe. Krztusiec (starostwo Lw ów ) w  Głuchowicach.

Miejski Wydzjat zdrowia przestrzega publiczność 
przed stykaniem się z ludnością jmin zakażonych i 
zwraca uwagę, że nabywanie u mch artykułów spo­
żywczych może pośjedni.czyć w zakażeniu się.

POŻAR. Wczoraj wiecz. wybuch! pożar w  skła­
dzie nafty. Bronisławy Skibowej (Zofji 22 , która pa­
lącą się w  składzie maszynkę naftową straciła do 
stojącego obok wiadra z naftą. Nafta w wiadrze mo­
mentalnie się zajęła. Skibowa, chcąc ugasić ogień 
odniosls ciężkie popąr cnie twarzy i rąk. Zawezwa­
na straż pożarna ogień zlokalizowała.

OSZUSTWO. Józef Kasza, zam. w  Niewiskach, 
pow. Kolbuszowa, przechodząc ulicami miasta, zo­
stał ż-afrzyrranij przez dwócti nieznanych mu osobników 
którzy podając się za obcokrajowców, sprzedali mu 
W podstępny sposób obrączkę metalową, jako zło- j
tą za kwotę 30 zł.

CZYJA W ALIZA? W  III. komisarjaeie PP. zde­
ponowano walizę, zawierającą 9 sztuk marmurowych 
postumentów pod zegarki, która została poddzujona 
w  sieni .realności przy ul. Czackiego 9.

W ŁAMANIE. Do mieszkania Hałuskieyo Włady­
sława (Biliriski-ch 8), włamał się nie/jnanyu sprawca 
który skradł na szkodę wyżej wymienionego ubra­
nie i .raglan ogólnej wartości 400 zł.

„O ŚWICIE" d. 12. paidz. 1915 *•. z wyroku 
niemiedkjego sądu wojennego rozstrzelano w  Bruk­
seli sanitarjuszkę any;elską, Miss Edjth Cavel!. Bar­
barzyński ten [akt. który wywołał w  Anglji niesły­
chane Wzburzenie, zaważył na losach wojny tyle, «c 
przegrana przez Niemców bitwa... To  samo powtórzyło 
się później z założeniem  Lussitanji. An­
glicy uczcili pamięć swojej bohaterki ścisłą, surową, 
bez patosu i bez frazesu, niemal purytańską rekon­
strukcją filmową ówczesnych wydarzeń. Herbert W il- 
cex, realizator angielski, poszedł tak daleko w  kurtu­
azji uczciwości, że wplątał w akcję dwa epizody, 
które miahj dowieść światu, że Niemcy bywają dostę­
pni uczuciom ■ ludzkpn, I-szy — ukazuje oficera nie­
mieckiego, który zastawszy u Miss Cavell rannego 
lotnika angielskiego, zamilczał o swem odkryciu. Il-go 
to epizod żołnierza, który odmówił strzelania do ko­
biety podczas egzekucji za ,co oficer komenderujący 
zabił go  wystrzałem z rewolweru. Na żądanie posel­
stwa niemieckiego w Londynie, mus;ano scenę tę w y­
ciąć. Film ,,0 świcie" przenosj na ekran drgający ży­
ciem fragment okrucieństwa wojny, przenosi go w 
sposób niezmie,rnje kulturalny, bez szarży, bez zbytecz­
nego podkreślania szczegółu. Niema w tym filmie 
przesady, niema sztucznych nastrojen, jedyny patos ja­
ki istnieje, to patos rzeczywistości, bohaterstwa i 
śmierci. Wkrótce na ekranach „Kopernika — Ma­
rysieńki".

fyktady Uniwersytetu Ludowegj
I T. U. R. we Lwowie.

Czwartek, 18. b. m. godz. 7-ma wiecz. Zw, k a w : 
Metalowców, Ormiańska 31. I. p. p. prof. St. Bełz o- 
wski, „W p ływ  Rewolucji Francuskiej na Polskę w 
XVIII. w ." z obrazami świetlnymi.

Piątek, 19. b .'ra . godz. 7-ma wiecz., Uniw Lu- 
aowy, Bourlaraa 5., Kurs — „Historja ruchu robo­
tniczego w Polsce".

Sobota, 20. b. m. godz. 7-ma wiecz. Zw. Prac: 
lnst. Użiyt. Publicznej, Ormiansua 2, II. p., tow. M. 
Hankiewicz „Komuna Paryska".
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Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Czwartek, o 7.30 „Dwaj Banowie B."
Piątek o 7.30 ,,Niespodzianka".
Sobota, o 3.30 „Ksiądz Marek".
Sobota, o 7.30 „Carewicz".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Czwartek, o 7.30 „Kwadratura kota". 
Piątek, o 7.30 „Murzyn warszawski" 
Sobota o 7 30 ,,Kwadratura koła".

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA:
Piątek, 19. kwietn;a: Rosyjski artystyczny Ze­

spół bałałajko wy. j i I 1 i

,,POCIĄG- W IDMO ', sensacyjna sztuka amerykań­
ska Arnolda Ridley‘a, wchodzi w* przyszłym tygo­
dniu na repertuar Teatru Małfcyo, jako najbliższa no­
wość. Niezwykle ciekawą sztukę tę, obfitującą w 
prawdziwie emocjonujące powikłania, przygotowuje na 
scenę reżyser p. Władysław1 Ryszkowski.

,,BIEDNA D ZIEW CZYNA" po raz druci na sce­
nie ,,GWiazdy“ , wodewil w  6-ciu barwnych obrazach 
będzie powtórzony w niedzielę, 21. b. m. ze względu 
na ogromne powodzenie, przejawiające się w  zupeł­
nie wysprzedanej Widowni. W esoły tok akcji, dow­
cipne kuplety oraz pięknie malowane dekoracje pen 
dzla airt. mai Karola Zajączkowskiego — składjają 
się na doskonałą całość. W  przedstawieniu bierze 
udział Orkiestra Symfoniczna „Gwiazdy" pod uyr. K. 
Abratowskiego. który przeprowadził starannie r-zęść 
muzyczną wodewilu. Bilety wcześniej do nabycia: Cu- 
kiejrnia Fr. Pjtołaja, ul. Łyczakowska 11. Przedsta­
wienia odbywają s;ę w  sali własnej (Franciszkańska
7.) Początek o godz. 7-mej, koniec 10.15 wiecz.

Repertuar kin lwowskich
KOPERNIK: „Awanturnica mimowoli" i „Szla­

gierowy numer".
M ARYSIEŃKA: „Awanturnica mimowoli i

„Szlagierowy numer".
APOLLO: „Policmajster ragiejew".
L E W : „Ostatni rozkaz porucznika Noszty'
PAŁACE: „Muzułmanka".
COLOSSEUM: „Bandyta" i „Płonący okręt".
CHIMERA: „N iezw yciężony1.
CASINO: Greta Garbo jatro „Anna Karenina".
UCIECHA: „Szpiedzy".
GRAŻYNA: „W  królestwie knota".
O A ZA : „Tajemnica gabinetu restauracyjnego".
FATAM ORGANA: „Kobieta na torturach".
PA N : „Jad miłości".
LUNA: „Lucjano Aibertini".
PASAŻ : „W  ogńiu i W potokach kirw.“ .
PROM IEŃ: (za rog. żółkiewską- „Św iat 

płomieniach".

A l l t O b U S  °^az^ D'e 8przeńania. Wiadomość »Pilot«
Lwów, Batorego 4.

Korzystajcie z wysprzedaży konfekcji
Batorego 6. Fłaszcze, Suknie, Trykotaże, Bielizna, To­
rebki, Parasolki za bezcen, Szlafroki 9 złotych. Suknie do 
prania 6 złotych.

Najtańszy we Lwowie Zakład Haftów i Plisowani*
S ta rego  M u lle ra  Rynek 18 I. p. nad apteką Tel. 69 45 
wykonuje Hafty, Merpżki — endlowanle — Plisy Paryskie 

w 42 wzorach.

( I l m f a r w  1 pierwszorzędnej jakości
UKUIctl j  oraz reperacje poleca Optyk Brandeis 
Sykstuska 9. Wydaje na asygnaty Kasy Chorych.

l a a ł a ś  f  h n n u  9 Na żoiądta ? Płuca? Nerwy? 
JC iCfl I ł l  ? J • Wątrobę? Nerki? Pęcberz? Błę­
dnicę? Cukrzycę? Artretyzm ? Reumatyzm? Zwapnienie 
żył ? Upławy ? Hemoroidy ? Chroniczną obstrukcję ? Bie­
gunkę? Zimnicę ? Puchlinę? Astmę? Skrofle ? Zatrzymanie 
iPgul*rności ? Rzeźączkę ? Grypę ? Zażądaj natychmiast na­
desłania broszury: »Zioła lecznicze*. Tysiące cudownie
uleczonych. Adres: Apteka Liszki.

i

BIURA
Miejskiego Zakładu Pogrzebowego

mieszczą się przy

ulicy Sobiaskieyo L. IB.
Zakład wykonuje wszelkie czynności w za­
kres jego wchód? ące, wynajmuje również 

powozy i auta do ślubów.

IZrajaelaM e < f m o
otrzymuje każdy jeden pierwszorzędny trzylampowy aparat 
z zagwarantowanym dalekoodbiornik^m, przy zakupnie naszego 
w yborow ego głośnika po przystępnej cenie. —  —  —

Tylko krótki czas!
Gwarancja: Przy niezadowoleniu zwracamy pieniądze! Nie porównywać z konku­
rencyjnymi prospektami. Zażądać bezpłatnie i bez zobowiązań prospektów i obrazów:

Fa G R A E B ,  Berlin — Panków, Talstrasse 1 a,

W

JiomumKat
UNIW ERSYTET LUDOWY I TUR. w e Lw ow ie 

urządzają z końcem czerwca b. r. 12-to dniową w y­
cieczkę na Powszechną W ystawę Krajową w  Po­
znaniu. W  drodze powrotnej wycieczka zwiedzi Gór- 
.iy Śląsk. Koszty: Kolej tara, i z powrotem zł. 52.—, 
Noclegi i drobne wydatk' około zł 40 —, Koszty 
utrzymania dziennie od  5 do 6 zł. Zgłoszenia przyjmuje 
się do 31. maja 1929.

Pierwszeństwo przyjęcia na wyc-eczkę mają 
Członkowie Uniw. Ludowego i TUR., oraz czł. rob. 
ZW Zawodowych. Nieczłonkowie, przy wpisie płacą 
zł. 5.— tutułem kosztów administracuinydh.

Wszyscy zapisujący się składają kaucję na po­
czet kosztów wycieczki po zł. 20.— .

Zarząd Główny TUR. w  Warszawie organizuje 
W lipcfui i sierpniu wycieczką do Danji i Szwecji, nad 
Morze ipolsikiie i w  Tatry. Szczegóły tydh wycieczek: 
podane foęaą później.

W pisy na wszystkie wycieczki przyjmuje sekre­
tariat Uniw. Ludów, i TUR., Lw ów , Bcmiiarda 1. 5., 
tel. 31— 10 od godz. 17 do 18.30.

L E W  TR O C K I

? m n
d Rosji SowieciiiEj

C en a  1 5  U

Sądy Pracy
C en a  2  4 0

poleca

Księgarnia [udowa
Lwów, 

S z a jn o c h y  2.

N ajw iększe  sk łady  
ozęśoi zamiennych

„ F O R D "  „C h e v r o Ie t “
opon wszystkich marek i ak- 
cesorji »Technika Samocho­
dowa* Warszawa, Jasna 14. 
H urt i De ml 1

Ceny wybitnie niskie 1

Inserujcle 
w DZIENNIKU 

LUDOWYM

Lato się zbliża
P I E R W S Z E  spojrzenie skierowane jest 

zawsze na obuwie

D A M S K IE  zagraniczne pantofelki w  różnych jasnych kolo­
rach na obcasie słupkowym lub francuskim Zł. 34'50

M Ę SK IE  zagraniczne czarne i bronzowe całe
i półbuciki o wykwmtnem wykończeniu . Zł. 36 50

poleca firma
I t s r i l l  H g ł ó w n y  SKŁAD OBUWIA
!• vOni»Cslbrt| Lwów, Legjonów 35. Tel. 10 07.

O f r ł  O S 7 F N  • 1 wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
W J - r fA !  X *  1 1 1  V \ l l 4 V O £ 4 L r l l  • ji0 Jttdnico 65 gr, w tekśeja (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprz&Jai 10 gr. Całi Ktroniea 8R0 zł., nół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.

Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCIILEW SKI — Druk. Lud. Spółdz. Tow- Wyd. Lwów, ni. L. Sapieny 77.. Tel- 496.


